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Z Westfalji, z Nadrenji, z Sak- 
tonji, zewsząd, gdzie w niemieckich 


| kopalniach 1 fabrykach połski To- 


|tga 


=— | tyeany* rząd dr.` Wirtha. 


| botnik-wychodźca w walce o kawa- 


lek chleba oddaje swój pot i trud 
doamu  kapitałowi, płyną glosy 
w. i i rozpaczy naszego ludu.fiRe- 
Pamaańskie Niemcy, eksploatujące 
Chciwie polską pracę, nie myślą 
porzucać w stosunku do Polaków 
utartych dróg przedwojennego ha- 
atyzmu. Rozkwitają na nowo nie- 
Wygasłe snać tradycje Bismarków 
i Hohenzollernów, posiadających w 
Swym dorobku takie zdobycze cy- 
WĦizacyjne, jak słynne „ausrotten*, 
4omisje kolonizacyjne, wrzesińskie 
iażownie i wozy Drzymałów. 

To, co się dzieje obecnie na 
„aytorjach przemysłowych Niemiec, 
zwał robotnicy polscy stanowią 
wościd Wyspy i wysepki narodo- 

- OW6, przechodzi wszelką miarę 
| pojęcie człowieka XX wieku. Ob- 
lite szczegóły nowej  martyrologji 
pelskiej, ujawnione m. im. w nie- 
dawnej mowie posta Hertza, Świad- 
są, 20 mamy 00 gzynienia z jedno- 
"+ 1 zorganizowaną akcją szowini- 

b i hurra — patrjotów niemiec- 
(10%. na którą przez palce patrzy 

4d, którą energicznie i bezwzględ- 
n.e popiera prawie cała ludność 
fniejscowa, nie wyłączając socjali- 
stycznych związków i stowarzyszeń 
niemieckich. 

Zycie robotników polskich w 
Niemczech stało się isłnem piekłem, 
Po miastach i osadach fabrycznych 
Baaleje jakaś wściekła obława na 
wszystko, co polskie z ducha ìi ję- 
zyka. _ Wysiedlanie masowe rodzin 
Jojskich i wyrzucanie ich za grani- 
iQ Biemiec, usuwanie robotników 
pd warsztatów Pracy, krwawe na- 
edy na działaczy polskich, demo- 
jowanie lokali polskich stowarzy- 
jaeń, brutalne szykany i znieważa- 
nip na każdym kroku narodowych i 
EeBgijnych uczuć naszego robotnika 
> gło są bohaterskie czyny haka- 
oznej czarnej sotni, którym — 
ślamy — nie przeciwdziała 
„republikański* i „demokra- 


Zawsze ci sami. 


Cena preiameraty: 
Miesięcznie Mk. 100 
Ra prowincji „ li0 


UWAGA: Prenumeratę, 
craz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala- 
ży adresować jak nastą- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 
łedź, Przejazd Nr. 3, 


o:2eBes2o( 9. 


„Praca“. 
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Niedziela 19Vi o g, 3 p.p. pocenach popula:n. 
Staro miasto 


wodew!! w 4 aktach Fr. Domnika. 
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Przebiera się doprawdy miara 
cierpliwości polskiego wychodźcy. 
Traktowany od lat wielu jako pol- 
nisches Wieh przez ten „wielki“ na- 
ród, który bał się podobno tylko 
Boga, robotnik nasz, walczący cięż- 
ko o codzienną egzystencję, znosić 
musiał wiele z zaciśniętemi zębami, 
gdyż po stronie niemieckich kultur- 
traegerów była opancerzona pięść, 
bagnety i policja, po naszej zaś — 
tylko nieważkie i nieważne dla cie- 
mięzców poczucie odrębności naro- 
dowej, strzeżone zazdrośnie gdzieś 
w głębi sero. Ale tak mogło być 
kiedyś. Dziś jest inaczej. 

Wszak mamy już Polskę nietyl- 
ko tam, „gdzie biją wierne sercą 
jej synów”, ale mamy ją także na 
karcie Europy. I Polska ta posiada 
swe poselstwa i konsułaty, posiada 
swój rząd, sejm i głos, może znaleźć 
Środki i siłę do poskromienia wo- 
jowniczości hakatystycznych bandy- 
tów, poszukujących odwetu na bez- 
bronnej ludności polskiej za pola 
Marne'y, traktat wersalski, Poznań- 
skie, Pomorze i G. Sląsk. 

Nikczemne brutalstwo rycerzy 
wszechniemieckiego zakonu policz- 
kujących polskie kobiety za rozmo- 
wę w języku ojczystym, haniebne 
wybryki różnych heimatstreuerów, 
teroryzujących i  prześladujących 
polskiego robotnika, za to tylko, że 
śmie głośno być Polakiem, cała ta 
cofająca nas w mroki barbarzyń- 
skiego średniowiecza  antypolska 
heca w środku Europy — musi wy- 
wołać w Polsce nietylko sprawied- 
liwą i bardzo głośną ocenę, ale — 
wślad za nią—błyskawiczną, ener- 
giczną i dotkliwą dła spadkobier- 
ców raubritterstwa reakcję. 

Nie propagujemy i nie propago- 
waliśmy nigdy haseł nienawiści 1 
ucisku  narodowościowego. Jeśli 
chodzi o ludność niemiecką, uczci- 
we jej żywioły w odzyskanych przez 
Polskę dzielnicach zachodnich nie 
mogłyby chyba temu zaprzeczyć. 
Ale gdy gra idzie o log i życie ty- 
sięcy obywateli polskich, znajdują- 
cych się w granicach Niemiec, a 
oddanych na pastwę samowoli band 
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Nie ziala-(9 czenuca 182] s, Gsana'5 mk. (a proetnui 5.201.) Należotość sozztoca op'agona tyczałtem, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


od 5 — 7 wieszorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennis, 
Rękopisów nienadających się da druku Redakcją 
TE N. nie zwraca. S<pw"ysiĘ a 


Artykuły bez oznaczenia houerarju'u uwitizi 
są Za bezpłatae. 


Rok JI. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligancji pracującej, 


CENA OGŁOSZRŃ: 


Przed tekstea mk, 25.— 
w tekście mk. 15,—pa tet- 
ście reklamy mk.10, —,ne 

krelogi mk. 10—,zwycia)- 
ae mk. 2,0) z2 wleraanom- 
parelowy jedaołemowy.- 


Osłoszenia drobae 7.50 m 
za wyraz, dla peszacijy 
cych pracy 2.— 
Ogłoszenia zamiejszowe © 
50 proc. drożej. — Zazta- 
niczne o 109 proc. drołel. 
Ogłoszsnia najsyła%a p» 
£.6 wiacz. >) 3:25. destral 
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Kentaczekowe P. K. 0.60143 


ETOL T E TOZCZENAA : 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 
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Kom. w 3 akt. St. Kielrzyńs'iego. 
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Dramat w 5 aktach według 


rozbójniczych, operujących pod u- 
rzędowym niemal protektoratem, 
zdecydujemy się, jeśli inne środki 
zawiodą, porzucić ewangeliczne za- 
sady o „miłowaniu nieprzyjaciół“ i 
nieprzyjaciołom tym potrafimy po- 
kazać— pazury. 

Od rządu naszego domagamy 
się natychmiastowej i energicznej 
interwencji dyplomatycznej. Jeśli 
to nie poskutkuje 1 masowe pogro- 
my robotników polskich nie ustaną 
— koniecznością będzie przystąpić 
do akcji odwetowej względem za- 
mieszkałych w Polsce Niemców. 
Ten bardzo bolesny gla nas, bo 
wbrew naturze naszej idący krok 
zdoła niezawodnie uśmierzyć awan- 
turniczy zapał westfalskich i saskich 
obrońców Deutschlandu. 

B. D. 
masek 


Przeciw Turcji. 


Król Konstantyn grecii wydał roz- 
kax do wojska, w którym zapowiada, 
iż nie wróc do kraju, aż nie uwolni 
„ziem i miast greckich, zagrabionych 
kiedyś przez krwiożerczych sułtanów’. 
Jest to zatem uroczyste prokiamowania 
dalszej wojny z Turkami. Słowa króla 
odbiły się znamiennem echem nad Bo- 
sforem i tamtejsi Turcy zapytują, czy 
zapowiedź jego nie odnosi się także do 
Konstantynopola. 


Oczywiście Grecja nie mogłaby 
myśleć o szerokich przedsiąwzięciach 
antitureckich, gdyby nia  rachowała na 
pomoc Anglji. Dstychczas gabinet lon- 
dyński nie powziął oficjalnie decyzji wo» 
jennej, atoli niektóre jego kroki zdają 
się wskazywać na zamiary poparcia Gre- 
cji w jej akcji zbroinej. Według wiado- 
mości z Londynu, lada dzień ma przy- 
być do Konstantynopola eskadra angiel- 
ska, która ma wspierać działania wojsk 
greckich na wybrzeżach Azji Mniejszej 
i ochraniać ich transporty. Dzienniki 
angielskie podają te wiadomości z pew- 
ną niechęcią i obawą, gdyż wcale im się 
nie uśmiecha perspektywa nowej woj- 
ny, która da sig mocno wa znaki finan- 
som państwa; niewątpliwie i gabinet 
zdaje sobie doskonale z tego sprawę, 
niemniej jednak sytuacja w zachowaniu 
Azji tak sią przedstawia, iż prćstige ani 
gielski jest tam poważnie zagrożony - 
zachodzi potrzeba stanowczych kroków, 

Na całym azjatyckim wschodzie 
Anglja ma kłopoty s żywiołem muzul- 
mańskim. Jeżeli pozwoli kemalistom 
tryumfować w Azji Mniejszej, niezawod: 
nie doczeka sią w bliskiej przyszłości 
jeszcze większych kłopotów. 
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B. KARSNICKI | 


BIURO PRÓŚB 


KONSTANTYNOWSKA 5, m. 20 
P TEE AETS LE D VAA TENT 
Roferuje podania do 
władz wojskowych, sądo: 
wych i administracyjnych. 


Dla niezamożnych po ce- 


H nach zniżonych. 2263-11 


Szewckis kopyta (formy), 
nowe Modele nadeszły z Warszawy. 
Prawidłą oraz pasta „Bon-Ton*. 
Sienkiewicza N: 25, 


AF PM.TERZE PIT r 


Wrzenie w [ndjach, 


Dzienniki francuskie notują od cza- 
su do czasu wieści, z któremi nio moż- 
na spotkać się oczywiście w prasie an- 
gielskiej, a mianowicie wieści o groźnej 
dla Anglji sytuacji politycznej w Indjach 
wschodnich. W tych dniach np. kores- 
pondent dziennika „La Libre Parolo“ 
telegrafuje doń z Kalkutty, co następuje: 
KA £.Długa podróż, jaką odbyłem po 
Indjach, pozwoliła mi wejść w kontakt 
z najróżnorodniejszymi żywiołami lud- 
ności tubylczej. Otóż na podstawie in- 
formacji, tam zdobytych, mogą twier- 
dzić z całą pewnością, że po kiiku mia- 
siącach, potrzebnych do dokończenia 
przygotowań, prowadzonych bardzo sy- 
stematycznie, wybuchnie gwałtowna I 
powszechna rewolucja, która panowanie 
angielskie w Indjach raz na zawsze za- 
kończy wedle wszelkiego prawdopodo: 
bieństwa*. 

Niesłychanie fałszywy krok ze stro- 
ny rządu angielskiego, jakim było mia- 
nowanie żyda wicekrólem Indji, wybuch 
tej rewolucji z pewnością przyspieszy. 

e RNA 


W sprawie aprowi- 
zacji G. Sląska. 


WNIOSEK NAGŁY 
Pos. Chądzyńskiego i Kol. z Klubu NPR. 


Od chwili ustanowienia Komisji 
Koalicyjnej na G. Sląsku i objęcia przez 
nią zarządu tym krajem, rząd polski 
znacznie przyczynił się do aprowidowa: 
pla ludności Górnośląskiej, wysyłając 
tam co miesiąc liczne trans porty zboża, 
ziemniaków 1i?tłuszczów. 
wom Gdy wybuchło powstanie na Gór- 
nym Sląsku, rząd pod presją niektórych 
państw Koalicji zamknął szczelnio gra- 
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nicę między Państwem Polskiem a G. 
Sląskiem, nie przepuszczając na Sląsk 
już nia tylko ochotników do armji pow- 
stańczej i broni, lecz i transportów Ży- 
wności. Stan ten trwa już sześć tygod- 
ni. Polska ludność Q Sląska narażona 
jest wskutek tego na głód i liczne cier- 
pienia, szczególniej ludność robotnicza. 

Qdy najlapsi synowie tej ludności 
krwaw> walnzę o przyłączenie Swego 
kraju do Pzeczygespolitoj, to jednocze: 
śnie ich maiki, żony idzioci zaosió mu: 
azą głód z pnwodn rządu tejże Rzeczy” 
pospolitej, który zamknął granicę dla 
transportów ł aprowizncyjnych. Wśród 
ludności Górnośląskiej zaczyna się bu- 
dzić słuszne rozgoryczenie do Polski, 
które może mieć groźne i niepożądane 
unstępstwa. Niezadowolenie ludności 
wskutek braków aprowizacyjnych, stae 
rają sią wyzyskać także komuniści Gór- 
nośląscy, by szerzyć anarchję. . 

Wobec powyższego podpisani wno- 
szą: Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa sią Rząd, j 

1) by natychmiast otworzył grani- 
co Górnosląską dla transportów aprowi- 
zacyjnych i gospodarczych, 

2) by natychmiast skierował na Q. 
Sląsk ilośc zboża, ziemniuków i tłusz- 
czów, wystarczające dv całkowitego za= 
Spokujenia potrzeb aprowizacyjnych tam- 
tejszej ludności. 

Wnioskodawca. 
Warszawa, d. 14-[V-1921 r. 
= ~ 


Na pograniczu 
polsko - sowieckiem. 


(Korespondencja własna). 


Ciekawy wielce obraz przedstawia- 
ją obcenie stvsunki, jakie wytworzyły 
się na północnem pograniczu polsko- 
sowiecktem. Pozwolę sobie tutaj przeto 
rzucić na nie nieco światła przy pomocy 
faktów. 

Kraj tu ciężko przez wojnę nawie- 
izony.— Są to już ćlady wojen naszych. 
Als jeśli kto eądzi, że znajdzie tylko 
zgliszcza — zaiste dozna radosnego Za- 
wodu. Wszystko — literalnie wszystko 
odbudowane. Całe wsie lśnią białością 
ów: żych belek, ozłacają je strzechy 
Hlomiane — a nigdzie tak pięknie da- 
chów szyć nie umicją. Chłop brał drze- 
wo z lasów—za bolszewików legalnie — 
za nas mniej legalnie — brał i budował, 
Budował dla siebie, dla syna, potem na 
sprzedaż chalupą postawił Wprawdzie 
urząd budowlany rozsyłał groźne zakazy 
wznoszenia domów bez zatwierdzonych 
planów, ale.. każdy wolał mieć chałupę, 
Inż owe plany — no i ma! Dobre, że 
nia, bv choć mu ciepło przynajmniej. 

Głód tu panuje. Chleb robią z 
wrzosu tluczonego z paprocią — placki 
z pokrzywy — oto pokarm. Ludzie od 
tego pożywienia puchną, dostają wrzo- 
dow — strach pomyśleć. Pomocy — po- 


mocy! Wierzyli, że ją da bolszewik — 
nio dał. Wierzylj, że da ją Polska... 
A „ty Polsko tak bogata, ża wyżywić 
moglabyś pół świata“. 
I í | 
am > z 
uu 47 ud a 
(20 WEDAI ien pows ca). 
iI 
p. Z m strzełen ly się 
iny = | ysńc ; a, 
kilka: to zt ej strony, 
raz cic F U W LrewWwd 
SIWE j >. j chara ie- 
rysiy e" maszy- 
nowych r l ło, r Chie 
przeszole rozsorzało strasznym T, 
a kule ja«—osy dokuczliwe, koło ı 
bzyżeć zaczęły. Zs zcza drodze 
cp'lskiej, koło cmantarza, wzmogła się 
piekielna muzyka. Tar racował nie: 
strudzenie ciężki kulomiof, zionąc co 
chwila dziesiątki śmiercionośnych po- 


słańców pod las, skąd zbliżał-się wróg. 
Po obu stronach rozrzuceni „chłopcy“ 
spoglądali z lubością na swoją „ma” 
szynką” i śledząc kierunek jej strzałów 
raz za razem pociązali za cyngiel, by 
nie dać się jej zawstydzić. 

O kilsa kroków orarty o drzewo, 
sta! ich ulubiony dowódca ppor. Schu» 
ster bazbronny z trzcinką jedynie w 
dłoni, którą kierunek nadawał, pioru- 
nując równocześnie bez przerwy, ot tak 
po swojemu. 

sariki przeslęte, wam żydom bro- 
dy golić, a nie proch wąchać. pieronyl 


„PRACA* — 19 czarwca 1921 r 


Z Wilna wywożą do Rosji sól, za 
którą otrzymują chleb, skórę, futra, 
czasem złoto i biżuterję. Na wschód 
od Mołodeczna na porządku dziennym 
są napady, rabunki, formalne bitwy. * 

Bandy wpadają w nasze rubieże — 
padają strzały, bywają „trupy. Banda 
wybiera miejsce dobre. Chwyta kanie, 
krowy, a uprowadziwszy je po zagrani- 
cę, wysyła parlamentarjusza po okup 
w słoninie, soli, cukrze itd. 

Pod grozą napadów żyją ludzie 
z dnia na dzień. W miasteczku Ra- 
doszkowicach, nie minie doba bez alar- 
mu. Myślałbyś powróciły czasy Juran- 
dów ze Spychowa — boć w sąsiedzkich 
stosunkach wiadomo—wet za wet. Tyl- 
ko, że z naszej strony idą tam nie po 
łup, lecz najczęściej po zemstę, zapusz- 
czają się głębiej w  nieprzyjacielskie 
dzierżawy i toną w nich. Może zginą 
gdzieś w krwawej potyczce powstańczej ? 
może zasłyną jako odrodziciela Rosji 
czy Białorusi. Obcy są nam ci ludzie— 
obcy, bo już pragniemy wytchnienia, 
spoczynku. 

Białostocczanin. 
mje 


Dochoy MnEterJum SKATE. 


Ogłoszono dochody Min. Skarbu w 
miesiącu styczniu 1921 r. w poruwnaniu 
z całym rokiem 192) w b. zaborze ro. 
syjskim I w b. zaborze austrjackim: 


styczeń Rok 


1921 r. 19:20 
w miljonach 
1) Podatki bezpośrednie 176:4  763'3 

w tem podatek przemy- 

BIOWYGO W EL oto e hA SOB 229 

podatekod zystów wojen. 42'7  205'4 
2) Podatki pośrednie spo- 

Żywcze”. . « gle . 1417 , 6576 
SELTS addaa sg ta w AWIIKEY 608-3 
4) Monopole +. . . » + 29381876 
5) Oplaty stemplowe + 1648 745 


Jak widzimy, już styczeń pod wzęglę- 
dem podatkowym poxzaźnie ale przed- 
stawia w porównaniu z rokiem zeszłym 
Monopol tytoniowy osiągnął w r. 1920 
czysty zysk 1'4 miliarda marek, acz w 
r. 1920 wplyrgło tylko 263 miljony. Mo- 
nopol spirytusowy %'y:szuje około mil- 
jarda. Szkoda, 2a każdy z monopolów: 
spiryfusowy, tytoniowy, cukrowy, So, 
loterji i sacherynysnie wyjaśnia się od- 
powiednim, ściśle handlowym bilansem. 

(BSE [y 


O pomfoc dla jeńców 
wracających z Bolszewji. 


.— 


W uskutecznieniu planu o repatr- 
jacji opracowanego przez polską delepa- 
cją.w komisji mieszanej repatrjacyjnej 
w Moskwie, wyruszy z Moskwz około 
20 bm. transport z jeńcami cywilnymi 
i internowanymi. Celem przyspieszenia 
dotychczasowego tenipa repatryjacji i 
i ułatwienia jaknajwiększej liczbie u- 
chodźców powrotu do raju przed zimą, 


Wi , pieri czmt i iw 
zb ?*Fh t ył 
a $ y „arcy 
pieronaf. Cz pur śród zboża 
znisły, jakby | 1 nafrąże 
n Sy pri ię Dzykać i 
drażnić uszy, owce um silniej- 
szem hi od t. 

Bez c ż di je 
dynie, ity, od jego ne- 
ZW:8.1.B OCI , C y oO: J mos- 
stu koloja tó „tożŻeniem 
wyniosłem i ellną o barykedą 
z an ni dar Zał ? "Mu m Dre d- 
polem. Byle tyito przeciwnik zs zbóź 
się wychył t piuł nań „l rysty n“ 
deszczem oł 'ym i do cofnięcia się 
zmuszał. Spożśjny, zrównoważony kie- 
ro gniem, jak gdyby nia na pozycji, 
lecz j)wricy się znajdował. Bo pu- 
biicystą i odu. 

Dziś a na recutę był silniejszym, 


niż zwykle. Kule uderzały z głuchem 
echem o żelazne spojenia moste, prze- 
stakiwały z kamienia. na kamień, lub 
ścinały gałęzie obk stojących drzew. 
Calłemi salwami obrzucali Hiemcy most, 
skierowawszy nań ponadto 5 karzbiny 
maszynowe. 

Biada temu, kto  nieostrożnie u- 
chylił sią z poza osłon reduty. Nieli- 
tościwa władczyni  wszechjestestwa, 
Śmierć, czyhała na każdym kroku, oliar 
szukając. Lecz „Krystyn” aial nieugięty, 
jedynie zbyt gorączkowy ogień miar- 
kował. 


Min. spr. zagr. poczyniło starania dla 
wykorzystania drogi wodnej przez Bał: 
tyk dla północnej Rosji i przez morze 
€zarne dla Rosji południowej. 
Wskazanym by było, aby przez 
osoby zainteresowane, jakoteż  społe- 
czeństwo wykorzystana została możność 
przesyłania do Moskwy drogą przez 
polską delegacją repatrjacyjną w War- 
szawie produktów niezbędnych, które 
mogą być skierowane bądź pod wska 
zanym adresem, bądź do uznania dole- 
gacji polskiej w Moskwie. Dla ułatwie- 
nia wysyłek delegacja polska repatr- 
jacyjna w Warszawie zarządziła sporzą- 
dzanie gotowych już paczek z żywno- 
ścią, które mogą być nadawane i ekspe- 
djowane pod podanym adresem. 
pz 


Rolnictwo, koleja, przemysl. 
(Opinje sfer rządowych). 


Ocbyła się w prezydium Rady Mi- 
nistrów narada z przedstawicielami pra- 
sy poświęcona sprawom naszego Życia 
gospodarczego w chwili obecnej z udzia- 
łem prez. Witosa i ministrów: rolnictwa, 
kolsi i przemysłu, którzy udzielali wy- 
jaśnień. 

Według więc ministra rolnictwa 
rolnictwo staje na mocnych podstawach. 
Liczba odłogów z 7 miljonów mórg (z 
końcem wojny) zmalała do 115. W Kon- 
gresówce odłogi znikły zupelnie z wy- 
jątzien pow. Białostockiego 1 Hrubie- 
szowskiego. Pomoc rządowa dała rol- 
nicom 60,000 koni, 480 pługów mótoro- 
wych, 3 tys. wa”. zboża siewnego i 4 
tys. ziemniaków. Razem obsiano 678 
tys. hektarów więcej niż w r. ubie łym 
urodzaj zaś przewidywany jest o 60 proc. 
wydatniejszy niż w r. ub. Jast pewność, 
że w roku bieżącym obejdziemy się bez 
dowozu zboła z zasranicy. 

Minister przemysłu oświadczył, 
że przemysł też wykazuje znaczne 
postępy w wytwórczości. Swiadczy 
o tem choćby to, że w r. ub. liczba 
robotników z liczby 266 tys. pod- 
niosła sią do 340 tys., co stanowi 
G60 proc. (przedwojenna liczba 530 
tys.) Przemysł włókienniczy w cza- 
sie wojny spadł do 10 proc. dawne- 
go. obecnie oslągnął 60 proe., -arpro= 
dukcja oblicza się na 10 miljard. 
mk. miesięcznie, z tego 20 proc. na 
wywóz. 

Kolsjnictwo, zdaniem ministra Ja- 
sieńskiego, wprowadziwszy z do, l czerw- 
ca r. b. nowy roz'ład poc ąsów, zwie: 
szający w dwónasób  lość pociągów, 
wykazuje zwięrszenie o 8 miljardów do- 
chodów z kolei dzięki podwyższeniu o 
150 proc. taryf towarowych. co jeszcze 
się wzmoże po wprow-dzeniu od 1 lip- 
ca tokża podwyżki taryf osobowych o 
5) proc. 


Opinja sfer rządzących  wsvazuje, 


że nat vszčlkie dans są po temu, iż 
coraz pewniej możemy pet! rot 
Stosunkowo krótki osre od chwi- 


m — Pras 


A 1 nie ustawal. ciwnia 
w ] jezzcze_ ba: j Jas się 
o! , celawo. Bo w oddali 
na kolsiot ym cari | , „tó: 
T li. ”ając 8is, rosia z minuty na mi- 
"u. „drystyn” wytężył wiro, PPAŚNĄC 
m przebić półcientie nocy, dłoń przy- 
łożył do czoła, wpatrywał się w prze- 
strzeń, v zcie — 9 ust wyrwało 
Bi twoi „Psi r L cerni.*. 
jtką chwilą yi fr f 
T y. zamilkła  „maszy t 
y a £ zrobiło sie cic , Że e- 
É y Oc CC "Pp I © sz 5gł| yś u- 
siyszać. Bo też siwa „pierony 
byli, ci obrońcy moslu-reduty. 


i 


„ricząc foczącego się ku nim prze- 
ciwnita, całego okutego w żelazo I ma- 
jącego biuznąć lada chwila deszczam 
pocisków, gotowali się do śmiertelnej 
obrory, wiedząc, że z oddali Żadnej mu 
szzody wyrządzić nie mogą. A'e god- 
nie przyjąć go chcieli. Tylko chwili 
sposobnej czekali, wierząc, Ż8'i z tej 
opresji wyjdą zwycięe%o. 
Zaś potwór żelazny toczył się po- 
woli, dysząc ciężko, i po chwili ukazał 
sią w całej swej ozazałości. A sirasze 
nym był, czerniąc się otworami małych 
okienek, które lada chwila śmierć miały 
ponieść między bohaterskich reduty v» 
brońców, znieść ich z zajmowanej pla- 
cówki i wrogowi wstęp do serca miasia 
otworzyć. 

Cisza trwała już dłuższą chwilę, 
sekunda wiekiem się wydawało. Potwór 
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li ustania działań wojennych wykazeje 
na każdem polu postępy pocieszającey 
Przedewszystkiam wzrasta produkcja 
co najważniejsza podnosi się wydajno 
pracy. 

e u 


0 pracę 
dla zdemobilizowanych. 


Z kół zdemobilizowanych żołnierzy 
otrzymujemy następujący artykuł: 

Wiela się mówi © potrzebie pracy 
dla zdemobilizowanych żołnierzy. Wszy: 
scy mają tylko litość dla tych, co po? 
święcili swe Życie w obronie ojczyzny: 
Powstało nawet sporo rótnych komife* 
tów dla okazania pomocy tym nisszcz$* 
śliwym, pozbawionym środków do Ży* 
cia. Jeżeli chodzi o władze wojsxow8 
w tym wypadku, to te pomocy wydał: 
nej nie okazały, to samo tyczy się i ini 
nych urzędów państwowych, która 
wprost niechętnie odnosiły się do ta 
szarej braci żołnierskiej. A przecież jo“ 
żeli chciałoby aię okazać pomoc, ta 
nie sprawiałoby to wielkiej trudnośch, 
ponieważ w naszych państwowych urzą“ 
dach pracują różni pracownicy, kiSryma 
naprawdę praca fa nio jest potrzebnś: 
Jest tam bardzo epora liczba fpanisnel; 
których rodzice mogą im dać utrtyma* 
nie, jest i sporo takich, które pracy; 69 
traktują jako rozrywkę z nudów, dzięki 
tylko protekcji naczelników poszcrególź 
nych oddziałów, są | msżczyźni kaí 
walerowie, którzy mają domy I msq sią 
utrzymać z dochodów. Jednym słrw-m 
są tacy, którzy nie powinni zajmowaś 
miejsca tym, którym sią praca szłuvzmA 
należy. 

Kicdy wróg zagrażał granicom Pań 
stwa naszego, to ci nędzarze porzucili 
rodziny, żony t dzieci, starców, kiórych 
mieli na utrzymaniu i ruszyli na wozwar 
nie Naczelnego Wodza, wtenczas obiet 
nic było wbród, były słowa pociechy 
zapomogi, matki chrzestne, koła polek 
koła patrjotek. 

A najwięcej to już obiscywa!! uitrae 
patrjoci, którzy obawiali sią o sw0i$ 
wypchana kiesy. Wszyscy obiecywali në 
wyścigi, co im tylko ślina przyniosa 8 
język. 

Dzieci robotnicze, cl dzielni wo acy 


ci dzizini naprawdę patr,oci, bili wro*m 


kas li4biik izy uni lenia — 64 śjiawem 
na ustach zmagali się z dzikim I barsae 
rzyúżkim wrogiem. Nile tylko pod Wēra 
szuwą, Radzyminam ale od pierwsczł 
chwili sami ruszyli na glos sumienia W 
szeregi walczących o Wolną i Nicpodź 
ległą „Polskę“. Wierzyli, że ona zxert< 
wyc.wstanie, nie żądali niczego, ni8 
pytali się o nic... 1 szli. Trzeba byd 
żołnierzem, by wiedzieć, co to jest byd 
opuszczonym i pozostawionym samyt 
sobie. Niech ci co tak od strachu praed 
wrogiem pięknie dekl::mowali wnizag W 


położenie obecne tych nędzarzy, 'il:cy 
nicz obzcnie od społeczeń 18 
potrzebują jak tylo pracy;, "o 
i bóstwem ich j | słać zajęcie, Vig‘ 
cować | żyć, .n.g skarżą sią, 
urszy do Polski, bo Jzą, ża bi i 
EREZEEOREENEM — m WEBCAM + 
E ; f F 
ożywi h 
Jadiś Sv 
c a, 4 
| p 
chwili poruszył sią 
l rzyskuqjwśszy; - „Ogałdy 
gporojnie” — skierował 
olejowy. :7 
A! lncwy wzmó | 
nie ' rozmiarów, co moment 

1 a giuciy hus, który ty 
ym echem rozchodzi? się po oxolcz- 
nych lasach. To gra aty ręczne - 
poczęły a pracę. Nastał 2 3 
nicopisania, kula i odłamki żelaza z3 
świśtem przeszywały powietrze, powo” 
dując coraz większe jego drzania. Pod 


niebo wytrysła jedna i druga ratista, 
pragnąc oówiecić w mrokach drzew ta“ 
nącą część mostu, kiedy nagle z přä 
wej sfrany~toru pocniósł sią przera”4 
liwy krzyk, Ciemne postacie wyłoniły sią 
ze zbóż i szokiem zbliżać się poczęły 
ku pociągowi. To I kompania rus:;:8 
do ataku. Na czele leciał jej dowódca; 
straszliwy koczor, z rozwianym włosem 
z karabinem w jednej, granatem w dru: 
giej ręce. Na prawo i lewo sypał pio: 
runami, zachęcając swój oddział da 
wytrwania w ulewie żelaza, a zbliżywszy 
się do pancerki, obsypał ją dziesiątkami 
granatów. Równocześnie jakby strasz” 
ny grzmot wstrząsnął ziemią. Każdy 
odetchnął, słysząc, że artylerja zaczęła 
DrACOWAĆ. (d. c. m.) 
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Ma l driś dać im nic nie może, ale mają 


ee żądać pracy I żądają. Niech wła- 
w egtawią na głowie, pracę dla 
Lm Wises muszą. Należy rozpocząć 
recurs, roboty kanalizacyjne i 
publiczne, Ltóre są niezbedne. 
PKO chroni! kraj wewnątrz ad a- 
nahii kio walczył z żywiofami wywro” 
REMI na naszej ziemi, kto szedł na 
IWiwy bój, kogo najwięcej zginęło, 
SUJE rodziny umierają z głodu i niedo- 
latku, Czyje sią leją łzy z rozpaczy, 
bgo który nas zasłaniał swą piersią 
ized wrogiem i który podczas swej 
ipokojnej pracy przy warsztacie budo: 
ga Polssę | niweczył zamiary wrogów 
Ewnętrznych | On to czynił, żolniyrz— 
łobotnik lub syn robotnika, a dziś gdy 
MALE rake po prace, powiadają mu, 
i pracy niema. Jałmużną sią on brzy- 
£. Białe i Czerwone Krzyże niech tu 
Tozyjną intensywną akcją w kierunku 
Wyszukania pracy. Niech cale spole- 
6ń:two idzie im z pomocą. Niech w 
Picrwszem rzędzie kbapitaliści i fabry- 
anci Fostarają. się uruchomić wiącej 
maszyn, by tym sposobem :zatrudnić 
pat zibujacych pracy b. żołnierzy. Na 
byj dech państwowych pracuje 8; Oro 
TYCH niemieckich szpicli i urzydników, 
Fracują też b. czynownicy rosyjscy. Dia 
tyst.ich znajdzie się w Peisce zaję- 
© tylko nis dia Polaka, obrońcy kraju, 
lod wierni synowie Ojczyzny mrą z 
-H U, nędzy i niedostatku, a wrogowie 
A tuczą. tak niemieccy jas i byli car- 
y sluzaley, których aię faworyzuje. 
a krą Śmierć winna byc u nas pisana, 
ile opiesa. a. ko 
= o 


Z życia pracującej inteligencij. 


Uchwały Zjazdu delesatów pras 
Cowniiów sądowych, 


dos IV Zjazd delega Ów pracowników są- 
Kr ych b. Królestwa Kongiesowego i 
Sów, uchwalił następujące rezolnc;e: 
nisi 1) U:nać, że sporządzony przez M- 
wo Sprawiedliwości projekt kate- 
"Jzacji urzędników Sądowych uwzględ- 
« lylko częściowo słaszne i nzasadnio- 
ądania pracowni*óv sqduwych, 
2) lulendznci gmachów Sqdów Okrę- 


v ki (w projekcie pominięci zupełni») 
T. m być zrównani w kat, placi z rówao- 
Boyni w pio ckcie katezoryzdcji, 


| B) AcCzejsieś piojskt  mini-terj ln 
b wymienia daty, g której SERY Y 
Wizy wać UstAlOn< w nim zasady, ko- 
sCziiem jest wyraźnie zaznaczyć, że za- 
F tezo? pro,ckta wincy być przy,ęte 
Skutecznością od dnia } lipca 1920 r. 
thie iwstale „od dnia 1 lipsa 1920 r. 
ę cię w wymiatze plac, wiuny być pra- 
taz Kom sądowym jedno- 
Owo wyplacone. e 
4) Na ostateczne rozstrzymnięcie spra- 
myg  BorYzacji urzędników Sądowyca w 
prsg, zy loczonych wyżej postulatów — 
dn, 5 [CY sądowi gotowi s3 czekzć do 
Po bene 1921 r. (do godziny 4 po pol.), 
su e Skuteczny m Zaś uplywie tego cta- 
do (aa uwazali siebis 2a uprawii;nych 
wajo gadaiej idaCcgo zamanifestowania 
*" Sanowisky. 
o 
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Sidy fachowe w słu:bia 
Fars.wowej, 


Gbii(. BIE „ ci P 
Fodwyż ;i pla szdziów, cComagających się 


Oczywiś .. | W Sądowniciwie, zostały, 

| AM POparie Pprziź Całą prase. 
cr ź 1a Eq sluszns, położenie wprost 
Cale go> EtWA w nADbliższym 


Posą Drar ludzi, bo najgorzej u. 
Yy AAY adwosat ma budżet dochodo. 
Gia BY od członza magistratury s4- 
kietratupy jj ŚĆ przerzucenia się z ma- 
omia, | Paiestry bądzie Skłaniałą 
A sawodu, a tymczeacm mlo- 
jest więc è s: niema. EL 
sie sluzb 4 raglące w zakre= 
leży S£ dzić AWiediiwo p Ala nia nā- 
dzieje się "legii W innych dziedzinach 
atobniowo i z inpję ochowcy TER N 
ersiw 5 "SCO urzedów. ini- 
po IE a Sa i EC za r:z 
muja wybitne Sy fachowe które zaj- 
© stia owist. ż 

przemyśle, finansaci, ska w kandlu, 
U żych również p; wyływie sił 
rzędy gospodarcze pe? być mowy. 
% pod ciąg!ą groźbą Vaela znajdują 
u 8żych pracowników, 4 painiezbęd- 
któ wa dziś już nikogo nle nemo Ptń- 
SY w niej jeszcze trwają} odao Ych, 


lej Budżet państwowy jest bardzo za: 
tych , ZWiązania końca z końcem. W 


Warunkach trudno o radykalne 


ro 
Niczy dzanie kweśtji niskich plac urzęde 
Bedac Ale i cała kwestja płac w u- 


państwowych ma organiczny 
« który uniemożliwia jej sanację, 
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bo przy złym systemie plac państwo 
musi cźw:gać olbrzymi ciężar, zwiększa- 
jący się w stopniu oczywiście niepro* 
porcjonainym do zagrażającej mu szko- 
dy z chwilą, gdy państwo chce choć w 
małej części złemu zaradzić. 

Tabela płac urzędniczych jest wad- 
liwą: do riemożliwości. Dopóki się jej 
nio przekreśli, nic się nie da zrobić. 

„Kurjer Polski* w tej aprawie pi- 
sze: 

Zaprowadźmy kilsunastostopniową 
o szerokich różnicach skalę płac dla 
Lilkunastu tysięcy fachowców na stano” 
wissach ' samodzielnych, a będziemy 
mogi bəz poważnsgo uszczerb.u dja 
skarbu opłatjć naszych sędziów, proku- 
ratorów, dyrektorów departamentów, 
inżynierów, ekonomistów, bez których 
się obejść nie możemy, a którzy nam 
uciekają, bo uciekać muszą. Tam, gdzie 
jest olbrzymia skala różnic w uzdolnie- 
niu i w ważności dla państwa wykony: 
wanej pracy, musi tym różnicom odpo” 
wiadać również szeroka skala płac. 


Ubezpieczenie urzędników 
prywatnych w Kiałopgolsce. 


Sejm uchwalił nagły wniosek w 
sprawie noweli do ustawy o ubezpiecze- 
niu urzędników prywatnych w b. zabo- 
rze austrjackim. Sprawa ta ma bardzo 
wielką doniosłość dla licznych rzesz u- 
rzędników prywatnych w Małopolsce — 
do niedawna ubezpieczonych było w 
lwowskiem Towarzystwie urzędników 
prywatnych około 7000. 

Według noweli, znosi się zupełnie 
klasy płacy. a postanawia się, że ubez- 
pieczenie zaczyna sią od 3,000 mk. rocz- 
nie, t. zn. że kto pobiera mniej, tego li- 
czy się tak, jakby miał 8,000 mk, rocz: 
nie, a sięga do 0,000 mk. rocznio. Ci, 
którzy mają więcej, niż 60.000 mk. rocz- 
nie, ra'eżą do ubezpieczonych z kwotą 
6.000 mk. rocznie. Czas wyczekiwania 
skrócono z 10 iat na 6 łat. Jeźeli dzio- 
ci Są zupełnie niezdolne do zarobkowa- 
nia, to(nawet ponad 18 lat mają prawo 
do dodatku na wychowanie. Osoby zu- 
peplnie nieudolne, np. pozbawiono obu 
nóg, mają prawo do osobnego dodatku, 
który wynosi połowę ustawowego świad- 
czenia. Nowela dopuszcza do dubrowol- 
nego podwyższenia świadczeń przez za- 
kupno lat, to znaczy, że osoby starsze, 
wstępując do jakiegoś zajęcia, mogą do- 
płacić tak, aby im się więcej lat liczy- 
ło, nlbo też przez opłacanie wyższego 
ubezpieczenia, 

Najważniejsza jednąk zmiana doty- 
czy dodatków drożyznianych do rent. 


æ- — 


Sprawy robotnicze. 


Zebranie dozorców domowych 
i fabrycznych. 
Jutro, o godz. 2 po poł, w  losalu 
P. Z. Z. (Giówna 81), odbędzie się nad- 
zwyczajne zebranie członków P. Z. Z. do- 
zorców domowych £ fabrycznych, Wej- 
ście za okazaniem książeczki czlonkow- 
skiej. 
ZP.Z.Z, „Przca”. 
, W poniedzia!ez, t. j. jutro, o godz. 
7 wiecz. odbądzi: sią zebranie delezatów 
i poburców Zw. „Praca“ w lokalu własnym 
u). Główna 31. Przedmiotem obrad b2- 
ćzia sprawa strajku w fabryce M. Silber- 
stena i inne, bardzo ważne sprawy. 
Ozecacść wszystkich d.legatow jest ko- 
NIECZNU. 
a 


FAA E 


Grud i krud wszędzie, 


Strajk dozorców przedłuża się w 
nieskończoność. Brud w mieście, zmy- 
ty częściowo ostatniemi opadami, zwizke 
sza się znów | zaraża powietrze, które 
I bez tego nigay w Łodzi nie było czy- 
Siem. 

To iemy w atmosferze niechlujstwa, 
Ito w forza najpodatniejszej do wy- 
kuchu i rozwoju wszelkich chorób epide- 
m.cznych, 

Malo tego — brud i niechlujstwo, 
i to w wysokim stopniu, paruje również 
w sklepach z artykułami spożywczemi. 
Uczucia wstrętu doznaje się patrząc na 
wystawy sulepowe pelne owoców, pie- 
Czywa itp. artykułów, obsiadłych przez 
latne roje much. A przecież te muchy, 
> przybysza z rynsztoków, ustępów i 
ra etników a więc obfitują one w za- 

zki groźne dla zdrowia ludzkiegol 
CÓŻ na to wsszystko władze na- 
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sze? Czy nie zdobędą się na wydanie 
surowego nakazu, aby w mieścic i w 
sklepach z artykułami żywnościowymi 
przestrzegano zasady hygieny? 


Już niejednokrotnie zwracaliśmy we 
wagę na antfysanitarny atan miasta I 
niestety, jak dotąd, bez skutku. 


W sprawie podatku dochodowego, 


Ostatnio uchwalona nowela do usta- 
wy o podatku dochodowym wprowadza 
szereg zmian w normowaniu wysokości 
podatku, Przyticzamy tu ważniejsze. 

Maksymalny roczny dochó4 wolny 
od podztku wynosić bsdzie w Łodzi 14 
tys. mk. (było 12 tys. mk.) 

Płaca zarobkowa, o ile nie -wyniosła 
w roku zeszłym więcej, niż 40,000 mk, 
rocznie, będzie opodatkowaną w połowie, 
płaca ponad 40,000 mk. da 100,000 mk, 
w stosunku sześć dzissiątych, zaś płaca 
ponad 100,000 mk. w stosunku siedem 
dziesiątych. Dotychczas wszystkie zarobki 
miały być liczone w stosunku. siedem dzie- 
siątych, — nowela poczyniła więc ustęp- 
stwa na rzecz tych robotników, urzędni- 
ków, nauczycieli, którzy w roku zeszłym 
otrzymali mniej, niż 100,009 mk, wyna- 
grodaciia, Tu zaznaczamy, że najniższy 
zarobek robotnika w przemyśle włlóknis- 
tym według obliczeń przemysłowców wy- 
niósł w Łodziw roku ubiegiym 20,662 mk. 
80 fen, a najwyższy - zarobek 40,909 mk. 
20 fen. 

Robotnik, który w r. J920 zarobił 
80,000 mk, powinien był według ustawy 
dawnej zapłacić podatek od siedem dzie- 
siątycti zarobku czyli od sumy 21,090 mk., 
co wyniosłaby 963 mk. podatku. Obecnie 
na podstawie noweli zapłaci polatek cd 


E uz o i z 


Pacyfikacja. 


I znów, Ślązaku, składasz broń, 
Bo tego pono żąda stanu racja, 
A choć ci gniewem pała skroń, 
Cicho, ślązaku, wszak pacyfikacja! 


Niewinna polska płynie krew... 
Hej, chwyta człeka warjacja. 
Straszny prusaka zemsty siew... 
Cicho, ślązaku, wszak pacyfikacja! 


Lloyd George zapewne będzie zdrów, 
Bo to najlepsza dlań kuracja, 

Gdy będzie Sląsk mógł krajać znów... 
Cicho, ślązaku, wszak pacyfikacja! 


Wolność, ślązaku, święty zysk — 
Dla ciebie jedna stanu racja. 

Jeśli cięskrzywdzą, walniesz w pysk 
I rychło weźmie w łeb pacyfikacja! 


mijam a 


Ruch współdzielczy. 


Ruch współdzielczy w byłej 
dzieinicy pruskiej. 


Ruch współdzielczy w b. dzielnicy 
pruskiej, ograniczający się w ostatnich 
latach rządów niemieckich przewaćrnie 
tylso do spółek pożyczkowo-oszcz?dn. 
(Banki Ludowe) i do t.zw. „Rolników“ 
rozszerzył sią w cstotnich latach pano- 
wania polskiego na dziedzinę spółdziel- 
czości spożywczej. 

Obecnie istnieje w dzielnicy prze- 
szło 40 spólsk spożywców posiadających 
210 własnych składów detal.cznych i li- 
czących przeszło 120 tys. członków. 
Spółid ta istnieją przeważnie pod firmą 
„Zgoda“. Oprócz „Zzód* powstały 
równolegle talże inne konsumy, prze” 
ważnie urzędnisów państwowych, róże 
niące się od poprzednich tem, że człon- 
kowie ich należą do mnieiwięcej Śwśóla 
określonego zawodu, podczas gdy spółki 
spożywców „Zgoda* przyjmują człon- 
ków bez względu na ich zawód. 

m a] 


Zlot „Sokoła”. 


—— 
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„Bieg. Do startu stanęło 24 za- 
paśników, bieg rozpoczął sią o godzinie 
8-ej wieczorem na dany sygnał z Placu 
Wolności do placu katedralnego. Pier- 
wszy przybył do mety nr. 24 (Broni- 
sław Chmiol z Warszawy w 11 minut; 
drugi—nr. 14 (Pr. Modrzejewski—bŁódź;; 
trzeci — nr. 17 (Zdzisław Orzechowski); 
czwarty—nr. 23 Zygmunt Peszke, Łódź); 
piąty—npr. 22 (Fr. Hanuza). 


tek będzie liczony temuż 


pięć dziesiątych swego zartobka tzyli od 
15,000 mk. i jego podatek wyniesie tyle 
ko 496 mk. 

Rototnik, który w r. 1920 zarobił 
48,000 mk. powinien był według ustawy 
dawnej zapłacić podatek od siedmiu dzie- 
siątych zarobku czyli od sumy 33,600 mi. 
co wyniosłoby 2,108 mk. Obscnie poda- 
robotnikowi od 
sześciu dziesiątych jego zarobku czyli od 
28,600 mk. i jego podatek wyniesie tera 
1680 mk. Widzimy więc, że zniżka po- 
datkowa dla tych, którzy zzrobili w roku 
zeszłym mniej, niż 40,000 mk. jest bardzo 
znaczną i zniżka ta obejmie olbrzymią 
większość robotników łódzkich natomiast 
mniej zyskują na noweli ci, co zarobili w 
roku zeszłym od 4),000 do 100,090 mk. 
(drukarze, monterzy itd.) 

Ustawa dawna przewidywała ulgi 
odatkowe dla utrzymujących rodziny, 
0 ile ich dochód roczny nie przekroczył 
24.000 mk. Nowela sumą tę podwyż: 
sza do 45.000 mk 


Podatek gruntowy. 


Na piątkowem "posiedzeniu Sejmu 
zapadła ucnwała, aby podatek gruntowy i 
podymny podnieść o 900 proc. Podatek 
ten dotyczy wsi. 

m4) — 
Prowadził bieg- drub Kopczyński, 
naczelnik Gniazda „Lódź“. 

Nr. 8, z powodu zasłabnięcia z bie- 
gu się wycofał, został wzięty na jadący 
za zapaśnikami wóz strażacki. 

Skład jury. Zastępca Komisa- 
rza Rządu, p. Janiszewski, z wojsko: 
wości— por. Kukla, komendant policji— 
p. Gallera, komendant straży ogniowej — 
p. Grohman z ramienia warsz. Tow. 
Cyklistów — p. Borysławski. Przedsta- 
wiciele: Okręg. Zw. Piłki nożnej—p. Joss, 
Łódzkiego Klubu sportowego p. Krachu- 
lec. Sokoła Nial naczelnik 
dzielnicowy, druh Chełmicki z Warsza- 
wy, prezes okręgu p. Stanisław Lipkow- 
ski i naczelnik okręgu, p. Lindner. 

Nagrody: [a dyskobol, Il-a 
popielniczka, Ill-a przycisk, IV-a papio- 
rośnica. 

O godz. 9 ej w loknlu „Sokoła“ od- 
był się odczyt druha Dąbrowskiego o 
„Sokolstwie*, 

5 


Da 


Minister zbrowia i minister 
robót publicznych w Łodzi. 


Wczoraj w południa przyjechali do 
Łodzi minister Zdrowia publicznego, dr. 
Chodźko, oraz minister robót publicz- 
nych inżynier Narutowicz, w towarzy- 
stwie dyrektora generalnej dyrekcji od- 
hudowy inż. Webera, oraz szefa 4-go 
Departamentu drogowego ministerstwa 
robót publicznych inż. Nesterowicza. 

Ministrowie zwiedzili szereg insty- 
tucji państwowych, poczem, po kolacji 
w Grand Hotelu wyjechali do War- 
szawy. 


——. 


$aramuszki.. 
URZĘSNICY STECZKOWSKIEMU. 


(Na mełodję chóru z „Dziadów”) 


Gdy odchodzisz bywaj zdrowy 
Byłeś skąpy I surowy 

Więu dalej w Banku pisz 
Nik: łoz po tobie nie leje 
Zawiodłeś naszo nadzieja 

A kyszl a kysz! a kysz! 


Tyś nieczuły był na braki 

Gdyśmy pchali w brzuch ziemniaki 
I raz na miesiąc ryż; 

Nie dałeś jadła napoju 

Zosiawże nas w spokoju 

A kysz! a kysz! a kysz! 


Choć nas bieda źarła dzika 

Ty nie dałeś nam mnożnika, 
Więc kaźdy schudł jak mysz. 
Portki nam spadły na zadach, 
Chotałeś oszczędzić na dzliadach 
A kysz! a kysz! a kysz! 


W 'swojem skąpstwio na ostatek 
-Z peneji brałeś nam podatek 

Pięknie to było czyżł 

Więc wobec takich dochodów 

Brakło pam nieraz odchodów 

A kysz! a kyez!! a kysa! 


ZEW E 


Mimo ossozędności miarki 

Nie umtałeś podnieść marki, 
Paisti s nią mamy krzyż. s 
Więc gdy odchodzisz do składów, 
Chórem żegnamy cią Z „Dziadów* 
A kyssl a kysz! a kyssi 


NEMO. 
WA ET a ZZ OWY arenai aa] 


Wiadenieki Welan. 


Kalendarzyk. 


Dziś Gerwazego 
Jutro Sylwerjusza 


Wschód słońca, 3 m. 39 
Zachód 5 8 m. 22 
Wschód księżyca 2 mj lk 
Zachód © 7 m. 53 


— Z Twa im. Szopena. Tow. Muz. 
im. Szopena w lokalu własaym przy ul} 
Pioirkowskiej 92, odbyło ogólne rocz- 
ne zebranie członków. 

P. Martyaka odczytał sprawozdanie 
z dział:lnoś.i T-wa za rok 1920. Sprowę 
podwyższenia składek członkowskich i 
wnisow:go Trforował p. W. Tanbwurcel. 
W hońcu przystjpiono co wyboru żarzą- 
du i komisji rewizyjuej za pomożą tsjne 
go tłosowania, Większością głosów zo- 
stali wybrzai: pp. Wacław Taubwurcel 
rezes, Aleksander Mertynka wiceprezes, 
lugen Rot sekretarz, Eimund Andrzejak 
sxarbnik, Robert Wecler inspektor, Wiktor 
O łowski gospodar:, Leonard Naborowski 
zast. sckretarza, Ansa  Józefowiczowa, 
Stefunja Mądrzejewska, Do Komisji Re- 
wizyjnej: pp. Szymański Władysław, Fei- 
f:r Leon i Lutros.ński Modard. 


— Napisy niemieckie w centrum Łodzi. 
Ma gmachu Starostwa łódziego (na 
powiat) przy zb.egu ulic Piotrkowskiej 
| Przejazd, na wysokości pierwszego 
piętra, na samym rogu, A więc na naj- 
celniejszem miejscu widnieje, -wyryty 
wielkimi literami duży napis frmowy w 
języku niemieckim, pamiątua z czasów 
okupacji barbarzyńców zachodnich. 

Dziwna rzecz, doprawdy, że w sa- 
mem sercu polskiej Łodzi i w dodatku 
z gmachu, w którym mieści sie insty- 
tucja samorządowa powiatw, razi oo 
pelstie repis w języżu Hakafystów i 
niema ttoby zajął się zetarciem tego 
niemłcyo śladul A co najdziwnie!sza, 
żu wiadze Starostwa patrzą na to obo- 
fetnie. 


TEM, Muzyka I szłuka, 
Teatr Miajsii. 


Dzisizj Teatr Mie ski czynny jest 
twvkrotnie: o godz. 2 po poł. po cenach 
popularnych zawsze mile słuchane „Stare 
miasto* Fr. Domnika urozmgicone śpic- 
wami i tańcami, craz o godz. 8,85 w. t- 
ke%2 się ostatnia nowość znakomitego dra- 
maturga St, Kiedrzyńskiego „Oczy księż- 
n:czki Fathmy*, 

W poniedziałek dla zrzeżzeń isteli- 
genckich „Stare miasto" Fr. Domnika. 

W próbach „W noc lipcową* B, Gor- 
:zyńskiego, 


z życi oreęnmzacj 1. P R. 


nia Kcła Tramwajarzy. 


W dain 20 b. m. w kisbie N. P. R. 
(Piorkows/a 91) odbędą sią dwa zebra- 
n tonów Koła Tramwajarzy o godz. 
9: o i 6 WieC7. 

Czlonkowie i sympatycy proszeni są 
0 ie przybycie, 

Bzielnica Górna, 

Daia 19 b. m. o godz. 10-ej rano w 
k! NPR przy ul. Kątocj nr. 2 odbą= 
d: Jedzenie Zarządu oraz dzie- 
B: Ó 
Ząbatwra Bzieluicy Bałucziej 


W niedziełą nadchodzącą w ogro- 
dzie „Langówok* odbędzie sią wielka 
uabawa dla członków Dzielnicy Bałuc- 
kiej i wprowadzonych gości. 


Sosgiedzenia Komisji l iczjeme= 
czej przy KPR. 


W poniedziałek dn. 20 b. m. o g. 7 
w, w klubie NPR. odbędzie się posiedze- 
nie Komisji Rozjemczej. Udział wszyst 
kich członzów konieczny. Sprawy bardzo 
ważne. 


Zakawa młodzieży przy ul. 
RKątnej. 

Dziś w lokalo klubu NPR. przy ul 
Katnej br. 2, odbędzie Asię zabawa - tane- 
czna kółka małodzieży im. Juljusza Sło- 
wackiego. Zabawa trwać będzie od godz. 
2 po poł, do 11 w nocy. 


Zmiany w rządzie, 


Przesilenie zlikwidowane. 


(Od wlasnego koresp.). 

WARSZAWA, 18. Korespondent 
„Pracy“ donosi, że według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa—przesi- 
lenie gabinetowe uważać należy za 
zlikwidowane. Premjer Witos poro- 
zumiał się już podobno z min. Ste- 
czkowskim, konsekwencją zaś ul- 
timatum prawicy będzie prawdopo- 
dobnie wycofanie z rządu ministra 
b. dzielnicy pruzkiej, Kucharskiego 
i ustąpienie wiceministra spraw zagr. 
Dąbrowskiego. 

Ministrem sprawiedliwości z0- 
stanie p. Sobolewski, b. min. w rzą- 
dzie Paderewskiego. 


oprawa górnośląska 


Rozpoczęcie półoficjalnych narad 
fransusko-zaglelskich. 


PARYŻ, 18 (PAT). Lord Courzon 
przybył do Paryża, gdzie będzie konfe- 
rował z Briandem. irzybycie jego było 
dla francuskich kół politycznych wielką 
niespodzianką. Lord Courzon miał w 
ciągu ostatniego tygodnia szereg konfe- 
rencji z Lloyd Georgom, poświąconych 
sprawie grecko tureckiej. Nie sądzą, 
aby na tych konferencjach omawianą 
była kwestja sojuszu angielsko-francus- 
kiego. Rokowania dotyczące wyjaśnie- 
nia bieżących kwestji politycznych mię- 
dzy obu państwami nie będą bez wply- 
wu na obrady Rady Najwyższej, Spot- 
kanie odpowiada Życzeniom rządu an- 
gielslkiego, który pragnął sią porozumieć 


z rządem francuskim w kwestjach bie- 
żących polityki zagranicznej, Przede- 


wszystkiem ma* być omawiana ogólna 
polityka wobec Niemiec, a specjalnie 
kwestja odszkodowań oraz ostatnia kon- 
ferencja Rathenaua z Loucherem. Bo- 
dzie też prawdopodobnie mowa o Gór- 
nym Sląsku oraz o kwestji wschodniej. 


Niemcy udają, iż dążą do pokojowego 
załalwiema zalargu, 3 równocześnie 


ałakują wojska koalicyjne. 


SOSNOWIEC, 18. Z Górntgo Slą- 
cka donoszą, ż8 wojska niemieckie zaata- 
kowały Anglików w rejonie Jakobswaldu, W 
siarciu tem padło 2 żołnierzy angielskich, 
a kilku zostało ranuych. W czasie prze- 
jazdu komisji aljanckiej do Łukasiny, stacji 
wyrmi-ny jeńców, Niemcy otworzyli silny 
ogeń tak, że komisja w obronie życia 
musiała schronić się pod most. Również 
przy zajęciu Sławęcic przez wojsku fran- 
cuskie i angiclskie oddział niemiecki sta- 
wiał opór w rezultacie czego raniono kil- 
kunastu Żcłulerzy francuskich. W Giiwi- 
cach Niemcy sprowokowawszy Francuzów 
strzelali do nich z karabinów  maszyno- 
wych. W U eżdzie Niemcy zabili sierżaue= 
ta an;ielskisgo, a w Starym Kożlu w cza- 
sie potyczki ranili 2 żołnierzy francuskich, 


Opiuja angielskich kół wojskowych na 
Górnym S!ąsku zwraca się coraz bardziej 
p ko samowoli Niemców, którzy 


swoją bezwźględnością i brutalnem postę- 
powzniem tracą wszelką sympatję w ko- 
łach dotąd im życzliwych. 

OSWiĘCIM, 12. Domoszą tu, 6 w 
pasie neutrzinyim Górnego Sląska potwo- 
rzyły sią bandy niemieckie, które grasują 
po wsiach polskich i dopuszczają się 
gwałtów, Bezbronna ludność polska ży- 
je w ciągłej grozie i wyczekuje energicz- 
nej interwencji ze strony władz koalicyj- 
nygb. 


Wymiana jeńców. 


BYTOM, 18. (PAT) Dnia 16. 6, w 
obecności 2 delegatów miądzynarodowego 
Czerw. Krzyża rozpoczęła się w Oleśnie 
wymiana jeńców. Jeńcy Polacy jedńogło- 
śnie stwierdzają okropna traktowanie ich 
przez Niemców w kobozach koncetracyj- 
nych Polski. 


Pogłoska o niemieckiej propozycji 


w sprawie 6. Śląska, 


BERLIN, 18. (Polpress), Wczoraj w 
tutejszych kołach dyplomatycznych roze- 
szła się pogłoska, że minister spraw za- 
granicznych miał zaproponować francu- 
skiemu posłowi Lauret'owi finansową kom- 
pensatę dla Polski przy  rozstrzygnięcin 
sprawy G. Sląskiej. 


P RAC A*— 10 czerwca 1981 r. 


Sląsk jest izolowany zupełnie od Polski, 


SOSNOWIEC, 18. W dniu  dzisiej- 
Szym wyszedł rozkaz najściślejszego prze- 
strzegania postanowienia o zamknięciu 
granicy z Górnym gSląskiem. Wszelkie 
przepustki zostały unieważnione, 


Hoelfer_ ustępuje, 


OPOLE, 18. Rokowania między gen. 
Hovelferem a gen. angielskim Heneker*'m, 
zostały wczoraj ukończone. Gan. Fo.f:r 
otrzymał od komendanta angielskiego zo- 
bowiązanie, że obszary, opróżnione przez 
„Seibstschutz* niemiecki, zostaną bez- 
zwłocznie zajęte przez wojska angielskie, 


Nowe prześladowanią. 


BYTOM, 18. (PAT). Ostatni numer 
„Powstańca* przynosi dalsze szczegóły 
prześladowania ludności polskiej w mia- 
stach zajętych przez oddziaiy gen. Hoef- 
fera. Wiadomości ta oparte są na proto- 
kularnych zezaaniach, 


v 


Czesi zaczynają nas koklelowzć. 


PRAGA, 18 (PAT) „Trybuna* pod- 
kreśla konieczność politycznego i ekono- 
micznego przymierza polsko<czeskiego o- 
świadczając, że tylko ten związek może 
dać podstawę życiową traktatom, mającą 
na względzie pacyfikację Europy środko- 
wej. Czechosłowacja potrzebuje Polski, 
jako barjery, odgraniczającej od Rosji so- 
wieck.ej, dlatego życzy sobie Polski sil- 
nej i skons lidowanej. Rumunja przystą- 
piła do przymierza z Czechosłowacją pod 
warunkie:n nawiązania |rusz tę ostatnią 
dcbrych stosunków z Polską. Mocarstwa 
sprzymierzone widzą w Polsce silną osto- 
ję i oparcie ich polityki w Europie środ- 
kowej, W przymierzu z Czechosłowacją — 
Polska stanowiłaby silniejszą przeciwwa- 
gę dla Niemiec i ich tendencji iwmperjali= 
stycznych, Tak więc — porozumienia wy- 
siłoby na dobro obu krojów. 


PRAGA, 18 (PAT) Premjer cze- 
ski Benesz wyjechał wczoraj z Pa- 
ryża w drogę powrotną do Pragi. 
Benesz starał się skłonić ' rząd an- 
giolski do przyjęcia polskiego pun- 
ktu widzenia w kwestji górnoślą- 
skiej. W ten sposób zamierza Bo- 
nesz skłonić Polskę do wzięcia u- 
działu w Małej lntencie. 


Burzliwe posiedzenie partameniu 
RIGMIECZICĄO. 

BERLIN, 18 (PAT) Wczorajsze posie- 
dzenie parlamentu niemieckiego było wi- 
downią burzliwych scen na tle interpela- 
cji niczawisłych socjalistów w sprawie za- 
bójstwa przywódcy komunisiów Dbawar- 
skich w Monachjum. Kiedy przedstawi- 
ciel niemieckiej partji ludowej Mitteluan 
oświadczył że komuniści nie są Niemca- 
mi odezwały się burzliwa protesty z ław 
komunistów, przyczem doszło do czyn: 
nych znieważeń, Przewodniczący zawiesił 
posiedzenie. 


Przewrót na Dalekim Wschodzie, 


RYGA 18. (Polpress), Wedlug L. 
T. A. ostatnia urzędowe poniesienie z Ir- 
kucka do Moskwy o wypadkach na Dale- 
kim Wschodzie głosi: — powstanie szerzy 
się w całej guberni Amurskiej (Amurskaja 
oblast). 12 czerwca został przejściowo 
zajęty pizez powstańców Blagowieszczeńsk, 
Oddziały czerwone wycofują sią w kierun- 
ku Czyty, Styczności z regularnymi od- 
działami Sieminowa nigdzie nie mają, 

ŁONDYN, 18.(Pollpres3), Korespon- 
dent Rajtera donosi z Władywostoku, że 
sytuacja militarna powstańców jest do- 
skonała. 


Otwarcie parlamentu islandzkiego. 


WIEDEN, 18. Dzienniki tutejsze za- 
mieszczają wiadomość z Londynu, że król 
Jerzy V przybędzie na otwarcie parlamen- 
tu irlandzkiego do Belfastu, Z tego po- 
wodu zarządzono jaknajdalej idące środ- 
ki bezpieczeństwa. Znaczna liczba agen- 
tów przybyła do Belfastu w celu rozło- 
czenia kontroli nad osobami przybywają- 
cymi z zagranicy. Niektóre gmachy pań- 
stwowe obsadzone są przez policję. 

Denia soki 


Sesja Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 18. (PAT). Sesja Rady 
Ligi Narodów została otwarta przed po- 
łndniem dnia 17 b.m. Na krótkim pub- 
licznem posiedzeniu prezydent Dacnncha 
edczytał sprawozdanie w sprawie manda- 
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tów. Urepulowanie kwestji mandatów z% 
stało odroczone na ostatniem posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, ponieważ St, Zjedno- 
czone doniosty, że kwestja ta nie może, 
być rozwiązana bez ich współdzjału. Wo 
bec tego zwiózono się prośbą, aby Stany) 
Zjednoczone wysłały przedstawicieli swych 
na najbliższe posiedzenie Rady Ligi Ni- 
rodów. W sprawie tej nie otrzymano Ode/ 
powiedzi. Nie jest Radzie Ligi znany pó: 
gląd St. Zjednoczonych w tej sprawie, Di | 
cuncha zwrócił się do mocarstw koślicyj: 
nych, aby porozumiały się ze St. Zjedio* 
czonymi i spodziewa się, ża Rada Lig 
Narodów zaaprobuje jego postępowania) 
Porządek dzienny obejmuje szereg sprat 
które zmierzają do ustalenia pokoju M 
Europie m. in. sprawę wysp Alandzkich 
sprawę konfliktu polsko-litawskiego i SF 
wą austrjackich zagadnień finansowych | 


0 kroki przeciw Wilhelmowi. 


PARYZ, 17 (PAT) Havas. W senti 
cle DiplancieiN_nalegał na przeprow” 
dzanie dyskusji nad interpelacją w SP. 
wie sankcji przewidzianych przez tras 
tat wersalski, przeciwko eks-cesarzowi 
Wilhelmowi: W sprawie tej zabrał gio 
Briand, zaznaczając, że nie byłoby w33% 
zane, aby senat wypowiadał swój SF] 
w wypadku, ztóry dotyczy główni Do. 
gji i Anglji. Byłoby wiaściwiej zacześly 
na wypowiedzenia się w tej sprawi 
wzmiankowanych państw, Odnośnie 
Spraw b. cesarza Wilhelma Briand 2) 
znaczył, że zawieszenia broni (wwa I | 
2 lata, wskulek czego senat powinie 
zastanowić się, czy sprawą b. cesaril 
można łączyć z innymi sprawami. te 


ppolacja została odroczona, 


pamane jamaat 
Zjazd „Rokilniaków”. 


KRAKOW, 18. W szóstą rocznić 
wiekopomnej szarży pod Rokitną, 20P 
ganizowamy zjazd oficerów i żołnierz 
2.go pułku szwolożerów rokitniańskich 
zgromadził w Krakowio kilkudziesiącił 
uczostników. Obchód rozpoczął sią M3 
bożeństwem za poległych w szarży, Po 
Rokitną odprawienon w kościele MAH 
Jackim. 

Następnie odbyły sią 
zeum techniczno-przen:ysłowago OOTA 
zjazdu uczestników. Uehwalono Spr 
wadzić zwłoki poległych pod Roki 
bohaterów, wydać księga pamiąteów 
z histona paie oraz utworzyć [tm dus 
dla wdów i sierot po poległych. RE 
colu uczestnicy zjazdu opodatkowal 29 
dobrowolnie w dosyć wysoklm sSiosunti 
procentowym od gaż. Na zakończelj 
odbyla się wspólna kolacja. 


Kraków gaścił bolszowików. 


KRAKOW, 18. Wczoraj przybyła! 
z Warszawy w sprawie repatrjacji dRE 
gacja bolszewicka i zamieszkała w gołe J 
Polskim. Daleyicla zwiedziła obóz 100 
nowanyca w D biu i stwierdziła, że 8%, 
jeńców Dolszewickieh jest zasdawalająćź 
Delegacja wyjeżdża dziśęio Wisdowić 
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We wczorajszym ciągnienih 
„Miljonówki* wygrana padla nô 
nr. 1327779. 
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Ostatnia wiadomości 
Z Warszawy. 
-—— 


(—) Sejmowa Komisja ZagtóĄ 
niczna na posiedzeniu wczorajsze 
trwającym do późna w nocy— prźj” 
jęła rezolucję w sprawie wileniskidh 
(Treść jej z powodu spóźnionej pe 
odkładamy do numeru jutrzejszegćć 

(—) Donoszą, że w Bawat 
wybuchły rozruchy komunistyczłć 

(—) Większość górników 28] 
gielskich w głosowaniu oświadczy”, 
się za kontynuowaniem strajku. 1 

(—) Na prośbę senatorów zapowi 
dział Briand, że dnia 22 bm. przedstó 
komisji spr. zągr. Senatu /politykę r24 
w sprawie G. Śląska i w sprawie wsch 
niej. 

(—) Liczba strajkujących w angh 
robotników wzrasta z każdymi tygodnić 
i osiągnęła w ostatnim tygodniu cyi 
218500. 


Z giełdy warszawskiej. 


Ruble dumskia 1000—71. 
Dolary St. Żj. 1375 
Marki niemieckie 19.75 
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uodatów zo" 
posiedzeniu 
St, Zjedno- 
nie może 
zjału. Wo 
aby Stany | 
icieli swych 
y Ligi Nie 
yimano od- 
i znany Po” 
sprawie. Di- 
w koślicyj- 
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Dorogoj Romasza I 

Wczoraj spotkał ja w Łodzi bywsze- 
qo n Szego oficera żandarmow, Nikifora 
|  Wziatoczkina, Szedł on, biedniażka, z ło- 
Į pa.oj na rabotu—kopać ziemię. Serce 

mnie ścisnęło się i wątroba zatrzęsła się 
W żywocie. Oficer żandarmow u Pola- 
kow czoriiorab czym Hospodi Ty moj! 

Pozdrowiliśmy sie czysto serdeczno, 
ooworzyli o polityce z zaciśniętemi ku» 
akami ze złości na Polakow, takich Sy- 
now, którym zachciało się własnego gosu- 
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darstwa, w końcu postanowili iść do wo- 
rożychy, wróżki znaczy, sprosić jej o przy» 
Szłą naszą dolę. 

— Posiedz mnie pani—-sprosił mój 
towaryszcz worożychy — co mnie czeka, 
jaki los mnie popadnie w  buduszczem, 
przyszłości znaczy? 

Worożycha wpatrzyła sie w 
Wziatoczkina | prosto jak z kniżki 
z niej czytała: 

Brał ty, brat, wziatki, brał, brałl Pro- 
sto rzeką płynęły rublowki przez tę rękę. 
A węszył przy tem jak wilk, choć w ow- 
czej ty często chodził skórze. A ile Po- 
lakow wyprawił na drugi świat albo w Si- 
bir oj, oj, oj! 

Teraz ciebie insza dola pisana—mó- 
wiła straszna worożycha— będziesz ciężko 
rabotał łopatoi, jak parobek, a czarny 
chleb jadał, i to nie zawsze, a miła-——mi- 
leńka. tobie wodka—sorokowka ryła two» 
jego już nigdy nie omyje, bo groszy na 
nią tobie nie stanie, 

Dowolno, dowoinol—krzyknął Wzia- 
toczkin i upadłszy na fotelku zapłakał ser- 
decznymi slozami, 

Teraz so strachom ja podał rękę wo- 
rożychie. 

Popatrzyła, popatrzyła, pokiwała go- 
łową, potem spojrzała mnie prosto w gła- 
za i twardo skazała: 

„Swołocz, czysta swołocz!" 

— Zgadli wy, pani, że moja familja 
podobna, znaczy Swołoczow, odpowiedział 
ja i stał trząść się so strachu. 

— Ty — mówiła jasnowidząca worc= 
życha — nie tylko brał wziatki, no nahaj- 
koj rabotał, szukał wszędzie dziury w ca- 
łem, wszędzie nos wsadził—da pijaństwo= 
wał, potem w rynsztoku wylegiwał, sło- 
wem ty był istinno-ruskim Swołoczom. 
I było tobie z tem dobrze. Ale gwiazda 
twoja zbladła ze wszystkiem. 

Teraz cicbie straszna dola: we łzach 
| pocie krwawym będziesz się kąpał tak 
jak przed təm w kochanej twojej sorokow- 
ce. Przeklęte two e lata do końca życia... 
„l ty, i twój towaryszcz Wziatoczkin, skot- 
czycie pod płotem jak sobaki* pokończy= 
ła swoje straszne zapowiedzi worożycia. 

Od worożychy wyszli my pjany bo- 
łem i nieszczastjem, i Szli, szli bez słowa, 
jak miertwy, tak i zasz:i za gorod, na Kon- 
stant.nowskŁo e Szosie i tąm qrzysiedli się 


rękę 
tak 
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pod topolej. I tu, kiedy ja tonął w gorz- 
kiej zadumie. Wziatoczkin stał kopać pod 
drzewem jamę. 

— Na co tobie jama?—sprosił ja je- 
go z udziwieniem. 

— A ot —tu Wziatoczkin pokazał 
mnie drzewo i wierjowkę, powróz znaczy, 
który wytaszczył z karmana —ot tak ja 
pokończe swoju dolu. 

Z bolszym trudom wytaszczył ja 
Wziatoczkina z pod topoli i poprowadził 
w gorod, 

Tak miłyj moj Romasza, taka teraz 
żyżn nasza. 

Ja teraz czu'e się tak, jakby wszyst- 
kie ozorty w żywocie moim gulanje urzą- 
dziły. 

Przed nami, za nami, wokołeńko zna- 
czy, pro:to czortowska dola. 

A Polaki—buntowszczyki stroją gosu- 
darstwo coraz silnie.sze | 

Gniew Bożyj nad nami! 

Proszczaj lubieznyj moi. 


Twoj Afanasij Swołoczow. 


1 JA CHCĘ ŻYĆ RUWNIEŻ. 


Dobrą anegdotkę ze sfer lekarskich, opo- 
wiada jeden z szwedzkich humorystów Pewien 
wieśniak czuje się niczdrowym, idzie do dokto- 
ra I otrzymuje od tegoż wskazówki jak się wi- 
nien na przyszłość zachowywać 

A teraz dostanę jeszcze od pana doktora 
roceptę — mówi w końcu. 

— Poco? Tu żadnej nie potrzeba! 

— Ale przecie! Z tego wszakże pan dok- 
tór żyć musi! — oświadcza pacjent. 

Spełniają Jego żądanie. Dostaje receptę 
t płaci za nią plęć koron. Potem idzie do ap: 
toki, boć i aptekarz, jak powiada musi żyć tak- 
że. To uczyniwszy, wylewa zawartość flaszecz- 
ki na najbliższym rogu ullcy, bo — kończy w 


swej chłopskiej mądrości — i ja chcę żyć 
również. 
E pF) 
Komunikat. 


W Parku „„Wenccja'ć. 
Dziś wielka Zabawa. Skok 
Panny Wonczyńskiej, oraz Mularczy- 


ka, Teatr. 2 orkiestry. Bufet it. d. 
Wejście 30 i 20 mk. 
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Komunikat. 
Stowarzyszenie Spożywców „ szyzwolenie* 


Do Członków! 


Dotychczasowy system  aprowiaacji 
ludności przez wydzielanie kontyngentów 
prawie że w całości został zlikwidowany. 
Wstępujemy w okres wolnego handlu, wo- 
bec czego znaczną część towarów trzeba 
nabywać od pośredników prywatnych, 

Aby obecnie dostarczać członkom 
potrzebne produkty w odpowiednim gatus- 
ku i po przystępnej cenie, należy czynić 
zamówienia towarów w większej ilo$si i 
z pierwszych źródeł. Do tego trzeba znacz- 
nych sum kapitału. lm większymi środ- 
kami będzie rozporządzać Stowarzyszenie, 
tym korzystniejsze może uzyskać warunki 
zakupu towarów. 

Wobec powyższego odwołujemy się 
do członków, aby pośpieszyli z uzupełnie- 
niem udziałów do 1000 marek w myśl 
uchwąły ostatniego Ogólnego Zebrania. 

Kto prędzej wpłaci udział, korzysta 
podwójnie: 

1. będzie mógł nabyć w sklepie Sto- 
warzyszenia większą ilość towarów, f 

2 przyczyni sią do powiększenia su- 
my własnych zwrotów od zakupów. 

Zestawienie lat ubiegłych poucza nas, 
że ile członkowie posiadają udziałów, ta- 
kąż mniej więcej sumę zaos:czędzają w 
postaci zwrotów od zakupów. 

Członkowiel 


lm prędzej więcej wpłacicie, tem prę- 
dzej i więcej zaoszczę /żicie. 

Zasilacie przytem Stowarzyszenie, 
które latwiej będzie mogło przeciwstawić 
się zabiegom spekulacji handlarzy. 

Udziały w miarę możności można 
wpłacać ratami od 30.—marek w sklepach 
Stowarzyszenia za poxwitowaniem. 


ZARZĄD 


Stowarzyszenia Spożywców 


„Wyzwolenie* w Łodzi. 
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SKŁAD CYGAR 


i wyrobów tytuniowych 
ŁÓDŹ 


ienklewicza 48 
(reg Nawrot) 


hurtowo I detalicznie 
tytonie, cygara I papierosy 
oraz 


wszelkie towary wchodząca w zakres 
branży tytuniowej. 
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Butoniew==Słokii 


W niedzielę, dnia 19 czerwca o godz. 2 po poł. 
„Chór Sumowy* przy kościele św. Kazimierza w 
Widzewie, urządza 


Wielką Zabawę Ogrodową 


w Ogrodzie W-go Pana Wojciechowskiego. 
Program zabawy nader urozmaicony. Występy chór. 
C:kiestra dęta z Dobrej. Bufet obficie zaopatrzony na 

miejscu i różno niespodzianki. 

Bilety przy wejóciu w cenie Klik. 50. 


W razie niepogody zabawa odłożona zostanie do nie- 
dzieli następnej. 
- 


USTALI [amm | 


Zabawa Metalowców. 


W niedzielę dnia 19 czerwca o godz. 3 po 
pal. w ogrodzie przy ul. Letniej 1 odbędzie się 


Zabawa Taneczna 


połączona z róźnemi niespodziankami. 


Bufet obficie zaopatrzony. 
Bilety wcześniej można nabywać w biurze 
> Związku ul. Główna 31. 


Instrumenta muzyczne 


wnzeMiego rodsaju przyjmuje do reperacji, Fabryka instrumentów 


ALFREDA LESSIGA, Nawrot 22, - 
także kupuje używańme lnstrumentsg,  21:4—10 


e- -=> 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


JERZY ANDRIAN. 
| KAROL VRUSLAND. 
Dr. ALFRED SAVIOLA. 


wes et W Dr A ri CERNi EAI PJ ECH PTE " 
(EWA PA NCT T EE A 


Dziś i dni następnych! 


JOZEF COMBER. 
IBRAHIM EL ALTARAH. 


BARONOWNA 
JEJ MATKA. 


„PRAC A" — 10 czerwca 1921 r. 


Wybitny dramat ży- 

ciowy w 6-ciu aktach 

z premjowaną pięk- 
nością 


Dziś i dni następnych I 


Król ekranu Miozżuchin i jego urocza parinsi ka L.SienKkO 


w potężnym życiowym dramacie w 6 aktach p. t 


JH 


DPP" 


INA ANG LIS. 


narii Pie 
HSS 


e 


zużyte Kupujciny. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 1 od 6—7. 


SZKOŁ 
Zawodowa kroja I szycia 


Dyplomowanej Uczenicy Pary- 
skiej Akademji Kroju 
Apolonji Konydłowskiej 
Łódź, Plotkowska 154 

Nauka kroju, szycia, paso- 
wania | modelowania. Uczenica 
otrzymują śwadectwa. Kurs wszel- 
kich robót ręcznych. Zapisy od 
10—1. Dla pracujących kursy 


wieczorowe. Sprzedaż fasonów 
papierowych. 


Najtaniej kupić można 


ZŁOTE OBRĄCZKI 


pierścionki, zegarki i zoga- 
ry różnych firm i t. p. 


— TYLKO u JUBILERA' — 
EIZEHKBERGA 
Główna J4£ 60. 


Tam toż zakład reperacyjny 


Ważne dla Pañ! 
Nadeszłg świerze baiysty 


etaminy, zefiry 1 muśliny, rów- 
nież bieliźniane 1 pościelowe 
towary, szewioty, bostony na 
ubrania, kostjumy i płaszcze. 


NAJTANIEJ SĄ DO NABYCIA 
n Piotrkawax<a 

= ORYL, w podwórzn 3 wejście. 56 

HURT i DETAL. 


Obrączki Ślubne 


duży wybór, wszystkie fa- 

sony, pierścionki, kolczy- 

ki s gwarancją za złoto, 
zegary, zegarki. 

— Najtaniej sprzedaje — 


JAN PLACEK 
Brzezińska 10 


Tłoczono w drnkarni „Praca“ Przejazd 8. 


prre HET 
OPO TT 


Najpiękniejsze 


m4 Szmechsl i Rozner 
A ŁÓDŹ, 


auknio letnie kosztują: 


1850 —2250.— i 2500 


w firmie 


Plotrkowska 100. 
Filja 160. 


Potrzebny zaraz 


STARSZY ŚLUSARZ 
WERKKISTRZ 


do fabryki maszyn. 
Zgłosić się ZAKĄTNA 81. 


ERIE 


Radze (I | SA 


Kupować towary 


HLINNKIE żnóło 


Dzielna M 34. 


Płótno Korty 
Purpur Szowioty 
Płócienka Sukna 
Cajgi Btamina 
Chustki róż | Batysty 
Í podszewka | Kretony 


Hurt i Detal 


bo w mieszkaniu 
Tanio prywatnem — — 


Dis kooperatyw ceny 
speojalno,. 


AIRPORT TW e 
| ARE TU l mm „ma 


Najnówszy obraz znakomitej wytwórni „„Maxime=Film* p. t. 


w roli głównej, 


KRYGEL, właściciel kawiarni. 
JOANNA, starsza kelnerka. 
DAISY, dyrygentka kapeli damskiej. 


â 

1927 
? 

+ 


Dentrsła 


Jakób  Botwinik 


ul. Główna 62, Fort, T prĘtU. 

Piombowanlo, wyciąganie z- 

bów, sztnezno ząby z gumą IL 
bez, oraz złote koronki. 


ESD 
Ogloszonia_dzobne. 


)rnlitczanka  Stefanja zagubiła 
tymczasowy cowód osobisty, 
wydany w Bliżynie. 242—933 
wlolone 


Do sprzedania gien 


dwoje skrzypiec, cenn przystępna, 
wiadomość Gazowa 5, Nowsotl. 


ho iaa 
[p ebroxalk Wiadysław zazubił 
kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Heinzla i Kunitzere. 
fiers Jan zagubił kartę bez- 
£E terminowego uriopu, wydaną 
z P. K, U. w Łodzi. 2035—3 


sa meble, derodq, 
Kupuję dywan sce, 


płacę najlepiej Wajsrajch, Be- 
cedykta 19, w aklepie. 1733—10 
I/ amerski Józef zagubił paszport 
4a niemiocki, wydany w Łodzi. 

22.9-3 


Kupię plac ma przede 


misscluk O. 
ferty z ozzaczoną wialkceścią pla. 
cu $ ceną, proszę stładzć do añn. 
„Praca* pod „Kupnao*. 2230—8 
Kaźmierczak Władysław ragub:ł 
2% paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi. 2237—3 


M ruta Bteełew zagnDił pasze 
ML port niemiecki, wydzny w 
Łodzi, oraz kartę powołania rocz- 
nika 1887, wydaną z P. K. U. w 


Łodzi 2245—2 
Maturzystka Fela 


szkół średnich. Wyjsdzie chęt- 
nie na wieś, Nawrot 74, m. 8. 


Magiel i rower 


do sprzedania zaraz, Kilińskiego 
M 151, m. 3. 2238—3 


pawicka Helena zagubiła pasz- 


port nismiecki, wydany w 
Łodzi. r 02408 


psy" Stefan zagubił kartę bez” 
terminowego urlopu, wydaną 


z P. K. U. w Łodzi. 2220-3 
pz Józef zagubił paszport 
miemiecki, wydany w Łodzi. 


zdolne panny 


Potrzebne 46012 Pam 
Hzny, Piotrkowska 79, front II 


piętro, m. 8. 2257—1 


Posznkuje Się 
dla współpracownika redakojł 
„Pracy“ pokoju umeblowanego 
=twtetrrem"WUJNCIEM W cine 
trum miasią (ul. Przejazd — 
Fiotrkowska—=Nawrot, Sienkie: 
wieza, Andrzeja. Łaskawe ofer- 
ty sub „Pokój W. P.“ do admi: 

nistracji „Pracy*. 


JYSEFUT"SE 

Pokój stolowy $g: 
chenuy biely, kredens sprzedam 
zaraz. Informacje ul. Zglieraka 


N104 u portjera od d, 21 b. m, 
od 4 — R. 2256—4 
A czeladnik srew= 
Potrzebny cki na damską 
robotę, Aleksandrów, ul, Kościel: 
na 859, Kruszyński, 2204—7 
Mlikora Kazimierz sagnbił karię 
1) uilopową bszterminową, wye 
daną W Tomaszowie P, K., U. 
2231-95 
Nzyllgowska Lsokadja zagubiła 
M paszport niemiecki, wydany w 
Lodzi. 2207—8 
A] 2 5 a, to- 
Spóldzielnia $i 
młeślnicza z odpowiedzialnościę 
nieograniczoną dawniej Łiar. 
Rzein. Tow. pożycak„oszczędn. 
Sienkiewicza áU, wydaje p>życz- 
ki swyg członkom oraz przyj mu” 
je wktady na oszczędność, Biuro 
czynne eodriennieod 9 do 2 p.p. 
prócz tego w Czwartki, Wtorki 
ł Szboty od 5 do 7 p. p. 1987-10 
j efier Włodzimierz zagubił pa- 
szfort niemłezki, wydany w 
Łodzi, za nagrodą—Milsza 60. 
2244—3 
Witkowski Leon zagubił kerte 
t" beztzrminowego urlopu, wy- 
daną z P. K. U. w Łodzi. 
WWV ojt. disk Józof zagubił pasz. 
IV port, wydany z gm. Wierz- 
chy oriz kartę bezterminowego 
urlopu, wydzną z P. K. U, w 
Sieradza. 2259—3 


7, x p 
Zaklad fotograficz- 
n momsntałne zdjęcia do pa 
y szportów 1 wszelkich do- 
kumentów oraz pamiątkowe wys 
konywa najtaniej, Juljan Karczem- 
ski, Łódź, Łagiewnicka Ne 27 (Ry- 
nek Bałucki). 2284—3 
agina? pias żółty, hujnej szerś* 
«aż ci. Wabi się Łobuz, Ne zna” 
czka 2864, Łaskawy  znalazca 
zechce odprowadzić za wynagro- 
dzenlom na Dzieloą 10, do do- 
zorey. 2255—1 
Jacherjasz Andrzej zagubił pacz- 
port niemiecki, oraz kartę re- 
jestracyjną, wydane w Łodzi. 
ZEE Stanisława zagubił? 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzł 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANAIK 
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